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W  teraźnieyszym miesiąca dnia 28 ca eysfc 
Inwalidów, dana będzie maskarada, w domu W  W . 
Mullerów, w sali kasynowej^ a dnia 11 lutego» 
na zysk tychże Inwalidów w wielkim teatrze, 
przez artystów dramatycznych niemieckich, d«ś- 
na będzie, opera, tytuł kfcórey przez afisz w tym­
że dniu ogłoszonym zostanie. A  gdy Publiczność 
tuteysza zwykła odznaczać się we wszystkich 
dobroczynnych uczynkach, więc spodziewać się 
należy, źe te, przeznaczone roczne na zysk Inwa­
lidów spektakle, zasczycone będą licznem zgro­
madzeniem.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
14 stycznia.

W  dzień Nowego Roku było liczne zgroma­
dzenie oscb znakomitych w  pałacu rezydencyi 
zimowey* W ładze woyskowe i cywilne, ofice­
rowie gwardyi i woyska, tudzież inne osoby ma­
jące wstęp u dworu, o godzinie gtey zrana uda­

li у się do pokojów Nayjaśoieyszych G?sarz owych, 
W laryi i Elżbiety  i złoży Wszy im hołd głębokie­
go ustanów mia, towarzyszyły do kościoła pałaco­
wego, dokąd także o godzinie 12 przybyli posłowie 
W aystkich dworów zagranicznych tu znajdujący 
‘щ : po v ysłuchaniu świętey liturgii odprowadzi- 
$  NN0 Panie do wielkich pokojów, tam oświad­
czyli powinszowania w imieniu monarchów swoich. 
Tamże się znaydował i W . X. M ichał, który do- 
pr*łaav;szy powinności synowskiey w złożeniu po- 
wirsAowaó Nayjaśnieyszey Matce swojey, rów­
nie jak i Cesarzowey panującey Elżbiecie , sam 
pedobneż od wszystkich obecnych tam osob ode­
brał.

Pierwszego dnia świąt Beźego narodzenia, Sto- 
liica tuieysza obchodziła pamiątkę zwycięztw  
1812 reku i szczęśliwego oswobodzenia Rossyi 
o d  nayścia nieprzyjaciela. W  pałacu rezyden- 
c yonalnym był wielki zjazd osob znakomitych 
e rana na naboż» ń»twie, gdzie oraz składano 
bicłdy powinszowania NN. Gesarzowym. Podo­
bnież po wszystkich kościołach uroczyste e tego 
powodu odprawiano nabożeństwo, przy śpiewa­
niu Te D eum  i całodzienoem biciu we dzwony. 
.Wieczorem stolica była oświeconą.

W  wigiliią nowego roku, w kościele tutey- 
szym parafialnym katolickim było nabożeństwo 
wieczorne z kazaniem polskiem, na którem znay­
dował się także JW . Metropolita Siestrzencemcz 
Bohusz.

JV d*jgń nowego toku go nabożeństwie w ko­

ściele zamkowym', przedstawieni byli N ajjaśniej­
szym Paniom cudzoziemcy podróżujący: Fran­
ciszek Copland, szlachcic angielski, i major M U  
dleton obywatel Stanów Zjednoczonych Ameryki 
poicoćney.

Dma i 3 stycznia obchodziła stolica tuteysza 
rocznicę urodzenia N. Cesarzowey M aryi. O  
godzinie 10 z rana ministrowie i posłowie dwo­
rów zagranicznych,. oraz znakomite płci obojey 
osoby, mające wstęp u dworu, udały aię tam dla 
złożenia hołdu powinszowania N. Pani; równie 
też władze cywilne i woyskowe, dopełniły tey  
m iłey sercu każdego powinności. O południu by­
ło solenne w katedrze ka. ańśkiey nabożeństwo 
i mszą wielką celebrował Nayprzewielebnieyszy 
Metropolita M ichał. W  innych kościołach ad> 
bywały się publiczne modły i śpiewano Te D eum . 
W ieczorem  itulica była oświeconą.

Za staraniem poselstwa frattcuzkiCgó odbyło 
się tu 10 b. m. żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Ludwika XVI, XVII i Królt Wey Maryi 
Antoniny, w kościele parafialnym X’ę£y Domi­
nikanów. Podczas wielkiey mszy kapłan , który 
ją celebrował, czytał testament Króla męczen­
nika , a x*ądr M anguiń , powtórzył go póź^iey 
z kazalnicy. Zgromadzenie ludu, a sczególniey 
mieszkających tu francuzów było nader liczne; 
znaydowali się także zagraniczni posłowie tu  
obecni, równie jak i Ilrabini de U Feronay  mał­
żonka posła Króla francuskiego, oraz sekretarze 
tegoż poselstwa i wiele innych znakomitych osob. 
JW . Metropolita katolickich kościołów Sie- 
strzencewicz Bohusz, otoczony licznym orszakiem 
duchowieństwa* znaydował się także na tych ża­
łobnych obrzędach.

Ledwie miesiąc czasu upłynął od wyprawie­
nia po pierwszy kroć dyliżansów z  Petersburga 
do Moskwy i napowrót ztam tąd, a już sto 
ośmdeiesiąt osob korzystało z tego zaprowadze­
nia. Liczba życzących odbywania podróży w tych  
powozach, powiększa się tu tak dalece, iż tygo­
dniem a nawet i  dwoma przed terminem, wszy­
stkie mieyśca bywają pozaymowane. Jakoż i te­
ra* na przyszły odjazd dyliżansu  już się zapisa­
ło 12 osob. Takie to są prawdziwe i niezaprze­
czone dowody użyteczności tego przedsięwzięcia. 
Towarzystwo założycieli widząc tak pomyślny 
postęp swojego dzieła, jest w  zamiarze doło­
żenia wszelkich z swey strony starań Celem do* 
prowadzenie tego zakładu do jak naypożądańszey 
doskonałości: dla tego to właśnie sporządzono 
jesoze sześć powozów zimowych nierównie obszer­
niejszych i wygodniejszych aniżeli pierwsze* i



cd pierwszego b. m. poszły juz w  drogę. Nic 
nie ucbv Ьіопо, niczego me zapomniano dla wygody 
podróżnych: po drodze urządzone są domy zaje­
zdne, w których wszelk-e artykuły żywności w 
najlepszym gatunku za pomicrną przedają się 
cenę. Nadto są karty drukowane z otaxow a o ie m  
każdey rzeczy, z tych jednę ma dozorca jadący 
przy dyliżansie i podobneź są u oberżystów. 
A ze nie na kaźdem stanowisku jednostajnie 
świeże są pckarmy, dyliżans zatem z a t r z y m u j e  
się tylko w miejscu naywygodmeyszem.

Od nowego roku trwa u nas ciągle czas pra­
wie wiosenny: poranki są piękne, p -godne i trzech 
stopni zimna nie przechodzą; w święta zaś, przez 
kilka dni naprzemian śnieg i descze padałjy te 
st li zmiany powietrza nie zrujnowały bynaymniey 
drogi sanney, która na trakcie białoruskim ciągme 
się tylko nii wiorst kilkaset, a od Porchowa 
już nie ma. Podróżni przybywający ztamtych 
stron, niezmiernie się skarżą na przykrą podróż. 
To zapewne jest przyczyną, że się i poczty 
późnią: zwyczajnie bowiem w te у porze przy­
bywają w poniedziałki i czwartki; t raz zaś le­
dwo w c wtorki i piątki; a niekiedy we środy i 
Soboty nadchodzą.

A u s т r y A,
Lagiach- dnia 9 stycznia  Dzisięysia gaze­

ta tutejsza umieściła o następuje: „ Dnia 6 b. 
łn. przybyli tu С<‘я-irstwo J hm s<5 Austry- 
aocy, 1 wśród radosnych okrzyków licznie zgro­
madzonego ludu stm ęli w zamku. N. Cesarz 
J jh5 t k swojem, jako też do Uoynych sprzymie­
rzeń. ójv imieniem, zakazał wszelkiego uroczy­
stego przwmowania. Nazaiatrz, w niedzielę, 
słuchali NN. Cesarstwo Jchmość mszy ś. którą 
biskup tutejszy w kościele Urszulinek odprawił. 
Jenerałowie i obecni tu oficerowie oraz człon­
kowie stanów karniolskich, byli przede mszą sta­
wieni prź^d N.. Cesarzem, a urzędnicy cywilni 
1 duchowieństwo, po mszy. Po południu oczeki­
wano przybycia N. Cesarza Rossyyskiego. Gdy 
nadeszła wiadomość o przybyciu łjego do mostu 
na rzece Sawa, pojechał N. Cesarz austryacki do 
pałacu biskupiego, dla przyjęcia dostojnego swe­
go sprzymierzeńca. W krótce potóai, około go­
dziny Зсіеу po południu, mieliśmy sczęście wi 
dzied N. Cesarza Alexandra  wjeżdżającego otwar 
tym pojazdem wśród radosnych okrzyków ludu 
do miasta naszego. Monarcha ten udał się za­
raz z N. Cesarzem Franciszkiem  do zamku, w ce­
lu odwiedzenia N. Cesarzowej austryackiey. Dnia 
8 b. ra. stawiono przed Ni Cesarzową wszystkie 
władze cywilne i woyskowe, oraz szlachtę i du­
chowieństwo. N. Cesarz Austryacki wyjechał 
r**no o godzin ę 8mey naprzeciw teścia swego, 
Króla Obojey Sycylii, do Ober-Laybach, gdzie 
stanął w domu ClemsntschUsch. W  małą godzi­
nę przybvł tam N. Król Ferdynand  w towarzy­
stwie Karola Hrabiego, f  izaghi, gubernatora w e­
neckiego, i Jozefa Hrabiego Sweerts^Spork, gu­
bernatora tuteyszrgo, który do W isshach , na 
granicę gubtrmi swojej, na spotkanie tego Monar­
chy wyjechał. N. CuVarz Austryacki powitał 
czule N Króla neapoi tań;kiego. Wpój godziny 
oba у Monarchowie wsiadłszy do jednego pojazdu 
udali się do L e j bach, gdzie około godziny lw szey  
z południa przybyli. Gdy Król ten, szanowny 
Starzec, wysiadł z pojazdu przed przysposobio­
nym dla niego mieszkaniem, gdzie go gubernator 
tuteysry, jenerał dow odzącv, i biskup przy wscho­
dach przyjęli, witał go lud okrzykiem: Niech

ty je !  a dostojny z ięć , N. Cesarz Austryacki, 
zaprowadził go do środkowych pokojów. Po- 
czem obecni Monarchowie nawzajem się odwie­
dzili. N. Król Obojey-S cylii, był na obiadzie ц 
N. Cesarza austryackiego.,?

Ł a jb a c h , d n ia  12 s ty c zn ia . Dzisiejsza gaze­
ta tutejsza donosi co następuje: „ Dają 9 b m. 
obecni Monarchowie byli na cbied e u N Cesa­
rza austriackiego. Około godziny 5ley po połu­
dniu NN. Cesarstwo Austryaccy raczyli kazać 
stawić przed sobą obecne tu damy. D. 10 b. m. po 
południu przybyła Arcy-Xięźha i t u ^ nty n a , 'm z h  
żonka Xiążęcia S u le r n o , drugiego syna 
Obojey Sycylii, 1 stanęła u tegoż Monarchy, któ­
ry kochaną swą synową natychmiast do N Ce­
sarza austryackiego, о у ca jey, odprowadził. Dnia 
i  1 b. m. N. O s^rz Austryacki dał kilka prywa­
tnych wysłucham*’

Od granic A u stry i, dnia  10 stycznia. Po­
głoska (pisze gazeta b.<mburs*a) jakoby Król ne- 
apolit3óiki protestował się przeciwko wszystkim 
postanowieniom parlamentu s w ego, A jest przynay- 
mmey dotąd zawczesną.

Na  ̂jaśniejszy Cesarz Jegomość Rossyyski pr л e- 
jezdżając duia 29 grudnia przez P cpnntz  ( * Mb- 
rawti), gdzie m «ł obiad, raczył bdnrzyć mał­
żonkę tem oznego poo Lmistrza, gospodarką d mu 
Franciszka Prager. kosztowne mi brylantami usy­
panym ftrmoarem.

K r ó l e s t w o  е в г j e y  s y c y l i i .
Na śessyi parłam ntowey dnia 15go grudniu 

Wyznaczona kommissya zdała spraw ęч względem  
odpowiedsialapśoi teraźn eyszych ministrów, Oto I 
jest wyjątek w tey mierze z mowy Pana Nico­
lai. „Zdaniem kommissyr, dway tylko ministro­
wie, spraw zagranicznych i wewnętrz -ych , do 
odpowiedzialności pociągnieni b y dź powinu. Ka­
żdy minister odpowiada tylko za rózVazy kró­
lewskie przeciwne konstytucji, podpisane w jego 
wydziale* Ale czyliź nie jest iiscz< rbtiera dla 
konstytucji to, co się stało dnia 7 go grudnia, 
w owym dniu smutku dla ludu, a wstydu d lacie- 
przyjaciół naszych? . . .  Okoliczność tę chcę roze­
brać z naywiększem umiarkowaniem. Król, Mo­
ści Panowie, jest podług zasad kon tytucyynych  
jeniuszćm dobrego, przyjacielem ludu, podporą 
chw ły narodowcy. Z drugiey jednakże stro i у 
i to urażać można, iż Król nie może nic г 
go przedsięwziąć dla ludu, jeżeli tylko złymi me 
jest otoczony ministrami. Masz bydź Król pod 
względem sił swoich więcey niż człowiekiem?... 
Zamknięty w pysznem swojem mieszkaniu , nie 
mając bezpośredniego związku z światem, pie mo­
że fizycznie nic złego uczynić, ale chcieć tylko. 
Lecz przybywają do niego przewrotni d radcy, i; 
pokrzepiają ducha jego, namiętnościom dają w ię -  |  
cey popędu, i stąd wynika również przewrotni? 
królewskie działanie, któreby bez ich porad p 
nigdy nie nastąpiło, lub nazawsze zagrzebani? 
było w głębi serca. Alę ministrowska przebie­
głość nie zawsze sję zasadza na otwartey prze­
ciw swobodom krajowym woyme. W yrok, w któ­
ry mby monarcha wyraził: Chcę obal 6 konsłytu- 
сТЧч ponieważ w tem wiele korzyści upatruję: je­
stem uwolniony od przysięgi, podobny mówię w y i  
rok potrafiłby bez gwałtowności znisesyć towa-*. 
rzyską umowę. Zastanówmy się tylko na chwi­
lę nad królewskiem poselstwem z dnia 7go gru­
dnia, powtarzam, na chwilę tvlko, gdyż ndet z naS 
nie mógłby długo patrzeć na ten pomnik upr dle- 
nia się ludzkiego. Czyltź nie kazano monarsze
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powiedzieć: Odjeżdżam , i  nową zaprowadzę kon- 
ptytucyął przysięgę złam ię , a w / milczeć powin­
niście? i  t. d ”

N i sessyi dnia 2 lgo grudnia zniósł parlament 
majoraty, i ogłosił za wolne w ręku m niejszych  
posiadaczóW wszystkie dobra składające tez ma­
joraty. Dzienniki neapohtańskie nie ogłosiły je- 
scze sczegółów rozpraw perUmentowych o tey  
Ważney rzeczy, ale tylko zdaną sprawę przefc 
kcmmissyą względem majoratów * z której oto 
Są Wyjątki!

„ Kto by uw ierzył, ażeby w igtym  wieku* 
w którym n iebyło  już feudalności, potworzono 
znowu majoraty* tak blizko stykające się z feudal- 
nośoąt N e dobro powszechne, ale polityka rzą­
dzącego ^Napoleona) ożywiła we Francji to u- 
stanowienie. Chciano założyć nową dynastyą, i 
dadź je у Z a podporę klassę ludzi, któraby do niey 
osobistćm dobiem była przywiązaną. Ale tron 
konśtytuctyny nie potrzebuje podpory małey li­
czby osób) jest on wzniesiony w sercu wszystkich* 
i na mocy wszystkich oparty.** Uważając zda­
jący sprawę majoraty pod względem rolnictwa po­
wiedział, i 6 wiel-’y właściciele źle ziemię uprawiają.

Posłał p rlam^nt Królowi do zatwierdzenia 
rozmaite uchwalone prawa, a mianowicie? prawo 
znos ąte majorat,; prawo znoszące stołowe dla 
biskupów* które część i h dochodów stanowiło* 
pr?.wo uwalniające gminy od utrzymywania sę ­
dziów okręgowych, dozorców więzień; od opłaty 
na Wydatki w o j s k o w e ; od opłacania plebanów 
1 wikaryuszó?t! bo ci wszyscy będą płaceni ze 
skarbu królewskiego; nakoniec * prawo znoszące 
gry azardowne.

W yjątek z dziennika naszego Foce det Secoloi
** Gdy no Wy kongres zb;era się w Łajbach 

t  przyczyny wypadków neapolitańskich, gdy nasz 
Najjaśniejszy pełnomocnik pojechał tam dla po­
pierania sprawy nasaey* пеароШійіе tymczasem  
nie dadzą się Uwodzić przyjemnym marzeniom po, 
koju. Ni-6poruszeni w postanowienia szanowania 
praw i niepodległości innych krajów, a w nieprzy- 
jęciu prawa od obcych, powinni bydź w pogo­
towiu do ich odparcia, w jafeieykolwiekby postawie 
i sile przeciw nam wystąpili. Dnia ś4go gru­
dnia zwołał X;ąźę Rerent radę wojenną. Tegoż 
dnia w nocy generał Wilhelm Pepe wyjechał do 
prowmcyi Abruzso, gdzie trzecią dyw izją wcy- 
Ska będzie dowodził. Szwadron święty pcd wodzą 
walecznego Mordlego należy do tey dyw izji. 
Szwadron ten , który na mocy uchwały parla­
mentu nie może bydź nigdy rozpusczonym, bę­
dzie służył, za zawiązkę korpusu wyborowego, 
w którym umiesczeni będą żołnierze dający w iel­
kie dowody waleczności przeciw nieprzyjacielowi. 
Kompania Зоо bru tuńczyków, własnym ich ko­
sztem uzbrojonych i we wszystko opatrzonych, 
będzie do tegoż korpusu wcielona , jako i inny 
Szwadron ochotników z prowincji Aquila* Tym ­
czasem roboty około rozmaitych mieysc zdolnych 
do umocnienia, już blizkie końca. Twierdza Gaeta 
cieką na swego sławnego obrońcę jenerała Begani* 
a Civ telU na pułkownika Pcpe będącego depu­
towanym, którzy w tych twierdzach będą do­
wódcami. Junta składająca się z jenerałów pod 
przewodnictwem Xięcia Rejenta roztrzygać bę­
dzie szybko Wszystko, co się tycze obrony kró­
lestwa. Plan obrony, ułożony przez ministra 
woyny Girascosa, nie doznał naymnieyszey od• 
m,an>; a l* nii,e są przyjęte plany i myśli w tym  
c^lu nadesłane z Medyolanu, Paryża , Londynu, 
Madrytu i Вгихеііі, którym nie możemy wyw ­
dzięczyć się za me inaczey, tylko życzeniem "ich 
ojczyźnie pokoju* spokoyoości, j tey wolności*

która przybliża do siebie serca przedzielone mo-
-‘fzam i, Alpami i Pireneami. Gvy irdya królewska 

należeć będzie do czw artej dywizyi, która po­
zostanie w Neapolu i okolivach jego na odwod/.ie. 
Pierwsza i druga dv i ye pod dowództwem je­
nerałów Arcoyito i Atiubrosio już na swych m ey- 
scach stoią. Tak więc wszystko jest p n yg  to- 
Wane do cbrotiy kraju naszego. Wszakże tuszy­
my sobie* źe pc wytłumaczeniu się Króla nasŁe- 
go na kongresie, klęski woyny oddalą Się od nssj 
w przeciwnym rade* gotowi jesteśmy bronić się* 
a sława narodowa, zabezpieczeń* w rozprawach 
parlamentowych, i ha polu bitwy tryumf odniesie.**

Ł . d  M R A R  D Y Ai
Gazeta biedyóbńska umieścił? następu оеу 

artykuł: „Podług odebran ch -vi d m. sc , p -  
jęto na granicy nc&poiii ;ńskiey korce ą
prowadzoną cyframi* D osiad ujem1 s ę z n:e>. i 
między neapolitańuzy kami, pertu, al / . k -m hi- 
szpanami ciągle utrzymywany jest z- ąz« k Nic 
sczęd/ą na ten cel ogromny e h  sum ^ p.?e'n hi 
z których pła г ą stronników, i u tri v 
illuiiiinató w* Odkr to między mmi -, . p ѵ c t - ś 
ga^et ) bandę f: łszerzów pieniędzy* Spo : ч я- 
my s ę jedn k odkryć herszta tego ч  Аи* 
tak złe w zawiązce swojev pr*> tłumić.**

t Ć R Ó L E Ś T W O  S A ft II У Ń Ś K I  E.
Rossy v ski p cł w Tur nie Hrabija Мосеві- 

go wyjech ł do bieli. Gl s, że i z  Rzymu 
uda się tam papiezki sekr tar z $t tnn kardynał 
Con'salvi, a z Florencji r--.dea sLrm Cossin*. X?ęźna 
Fi ridia małżonka K;óla ncapolitauiikiego pozostała 
we Florencji.

Xur r. ma 88,534 mieszkańców* między któ­
rymi jest 5 12 świeckich &<ęży, 99 zakonników* 55 
zakonnic i 1684 żydów.

P A Ń S T W O  p A p i e z k i b .
Duii 2D grudnia przyjechał do Rzymu Hra­

bia Lebzeltern* ooseł austryacki przy dworze pe­
tersburskim. Przyjazd jego uczynił tam wielkie 
wrażenie. Sądzą, iż cn rozpocznie z rządem na­
szym układy względem przechodu wojska au- 
stryackiego p* zez państwo papiezkie.

Rozeszła się wiadomość, iż w w^oysku austry- 
ackiem stojącem w Lombardyi zaraźliwa choro­
ba panuje * na którą wielu żołnierzy umiera*

F R A N  C Y  A.
Po głosie jenerała Donnadieu na śesSyi izby 

deputowanych dnia 8 stycznia wszedł na mówni­
cę P. Ѵ іііеіе, niedawno mianowany ministrem 
Stanu, i tak mówił*

*, W  cblic/u innvch , a nie podpór pra­
wego tronu * 1 przyjaciół ich krs;u, niebezpie­
czną zaiste byłoby rceczą w ejść  n i mówmćę dla 
mówienia głosem rozumu, a wbr^w namiętno­
ściom, których tu głosem mówiono. Lecz prze­
mawiający do was w jiiteressie Króla i kraju mo­
że bydź pewnym, że będzie wysłuchanym. Py­
tam was: esy li to wszystko, co przede nmą mó­
wiono dla skłonienia was do odmówienia rządowi 
sześciu dwunastych części podatków, nie gruntu­
je się na obwinieniu tak mebezpieczcem, że w y­
niknęłaby stąd, acz nie walka wieczna, tedy nie­
uchronna strata? Mówiący pr ede mną nie należał 
do poprzednich obrad naszych*- gdyby zasiadał b Л 
z nami, wiedziałby, że ani opozycja rojalistow- 
ska, ani żadna inna, nie zasadzały się na walce 
z osobami, ale z rzeczami* a takiey karta kon- 
stytucyjna dozwala. Musieliśmy walczyć z nie- 
bezpiccmemi rzeczami, jakie się z doświadczenia

W



okazały. Lecz gdy złego systematu odstąpiono, 
cóż oppozycyi rujalistt wskiey wypadało ticzyinć? 
Oto p łączyć się skwapliwie z rządem; co też 
uczyniła. Przystąpiwszy mówiący przeoe mną do 
urządzenia wojska, wpadł w błąd. Mniemał, i i  
rząd nie był kontent z woyska; ze się lękał, aby 
go me zdradziło. Odpowiem mu na to czynami. 
Odrzuciło woysko zdradliwe namowy, me dało się 
uwieść niebezpiecznemi przykładami obcych. Za­
szły wprawdzie zamachy, które izba parów bę­
dzie sądziła; ale woysko okazało się wiernem, i co 
większa, wydało w ręce sprawiedliwości tyoh, 
którzy je nawzajem obłąkać chcieli,” Odezwał 
się P. Girardin. „ Nie mów WCP*n o sprawie, 
która dopiero będzie sądzona.9’ P. ѴЛІеІе: „ Do- 
Wiodłem na poprzednich obradach, i i  nie można 
odmówić rządowi, czego żąda w teraźniejszym  
projekcie) co mówię? przekonany jest o tern i 
mówiący przede mną, bo tego tylko żąda, aby tera- 
źnieyszych ministrów oddalić* ainnvch mianować.9’ 

Chciał znowu mówić jenerał Donnadieu, ale 
mu prezes odmówił głosu. Zabrał go P. Benja. 
min Constant, mówił przeciw ministrom , a za­
kończył oświadczeniem się przeciw projektowi. 

W szedł na mównicę P. E tienne, nowy de­
putowany*! tak mówił wśród wiflkiey ciszy w sali: 

„N ie  zabieram głosu dla odrzu-enia całkowi­
cie projektu prawa, bo nie jest moim zamiarem 
wstrzymywać działania rządu. Niechętnie nawet 
zap.sał m się m ó*ió przeciw projektowi, które­
go przyjęcie kładą nam za powinność. Wszakże, 
eą ważne względy porządku, ufności i kredytu, 
nad któremi w mąd ości waszey zastanów ć się 
powinniście, a osobliwie nad położeń.ćm, w jak em, 
od tak dawna zostajemy, u hwalama, bez roz­
trząsania, budżetu t>m< z. sowego, przez to zaś 
uczynienia próżną f  ormalność stałego budżetu. 
£Fo powinno zwrócić całą wastę troskliwość* i 
dać wam uczuć, ie  czas już abyśmy weszli w u- 
iyw anie najważniejszego z praw naszych , któ- 
rem jest surowe wglądanie w stan dochodów i 
«Wydatków publicznych. Od szesciu lat, przy ka- 
idem  rozpoczynan u tbr d , dają się sł>szeć Pa- 
nowie mimstrow ie z jednakowe mi żalami, a Pa­
nowie zdający o ich projektach sprawę z jednako­
we mi utyskiwaniami. Można powiedzieć, iż te 
coroczne ich mowy są powtarzaniem naypierw- 
■szych, a tvlko co do d ty reku zachodz* w nich 
różnica. Okoliczności, gwałtowna potrzeba, oto 
są  wielkiemi zawsze od nich przytaczanemi po*, 
budkami. Lecz naród płaci podatki; a czyliż na­
ród zrządza te okoliczności? czyliż naród zmie­
nia corocznie prawa, które mm rządzą? Któż 
przed każdem rozpoczęciem obrad przepędza czas 
na układach z partyami, którego należałoby uźvó 
na ułożenie budżetu? CzWiżto naród odwleka zwo­
łanie zgromadzeń wyborczych i izb ? Czy naród 
itaw ia się dobrowolnie w potrzebie uchwalenia 
Wszystkich prawie podatków na słowo? Ach MCPa- 
nowie! gdyby izby postanowiły PP« ministrów 
w tak srog em położeniu dla zarządzających kra­
jem, trafułsby do mojego pojęcia żale wynurza­
ne przez nich corocznie z tak sczerą przykrością, 
i  z tak jednostayną wymową, Ale oni to sami 
postawili się w położeniu, na które utyskują! Oni 
to sami sprowadzili ckolic/neści takie* że, aby nie 
spraw ć we wszystkim nieładu, potrzeba im od­
dać dochody krajowe. Obracają na s* ó y  pozy. 
tek zawady, które sami sobie obmyślili; a nie 
przestając, iż sami siebie umieścili w obrębie po­
trzeby , i nas w nim z sobą zamykają. (Tu

wszedł w rozbiór składu teraźnieyszego ministe* 
ryum, o potem tak daLey mówił): Oddawoa widzimy 
we Francy i same tylko tymczasowości: Ledwo 
co zapadnie prawo, jużci je zn/szą. Ministro­
wie zmieniają sposób myślenia, ażeby się utrzyma­
li na mieyscauh. Zdania dziś konstytucyjne, ju­
tro są buntowniczemu Półki zamienione w legi» 
ony, i znowu legijony w półki. Ustawy, s któ- 
Г5Ы1 świeżo zapadłą zowią ostateczną, przecież 
nigdy nie są ostatecznemi. Urzędnicy publiczni 
zawsze w drodze tak, że obywatele nie mogą na­
wet zdążyć dowiedzieć się o ich nazwisku.99 
Zakończył zdaniem, aby zćewolić tylko na trzy 
dwunaste części podatków.

Odpowiedział Panu Etienne i innym przed nim 
mówiącym przeciw ministrom, minister spraw za­
granicznych Baron Pasąuier * broniąc» całego mi­
nister, um, a potćm dowodził potrzeby i użyte­
czności wprowadzonego projelitu.

P Corcelles długo mówiąc przeciw projekto­
wi zakończył oświadczeniem, że poty me zezw o­
li na projekt, o który idzie, póki prawa wyjąt-. 
kowe nie będą znieś one.

P. balot obstając za ministrami powiedział przy 
końcu: „ W-dzę w izbie naszey nieodmienną
m niejszość, którey żywioły dobrze są znane. 
W  urojonym jey ucisku to tylko upatruję, co jest 
zawsze skutkiem każdego obradującego zgroma­
dzenia. (Tu obrócił się do lewey strony i rzekł ) 
„ Będziecie zawsze WCPanowie panami sprzeci­
wiania się ministrom* słusznie, czy niesłusznie, a 
to w niiirę waszych namiętności, lub sumienia.
(Zawołano nań z Lewey strony, iaby m ó w i do ca- 
łey izby), ła n  Lalot „Czemużbyra me miał 
obrócić _mev mowy i do waszey także strony? . . .  
Lecz ód WOPafnów zależy, że was jest mniey. 
Będziecie atoli mieli więcey zd ń po sobie, gdy 
opieranie się wasze ministrom pohgać będzie na 
słuszney przyczynie.” Głosował za projektem, i 
na tern się sess>a d. 8 st.cznia zakcńo/yła.

Na sessyi dnia 9 zabierano znowu głosy za i 
przeciw temuż, projektowi. P. Girardin przed 
przystąpieniem do toczącej się rzeczy dowodził* 
że wszyscy franouzi są rojalistami, czego jeden 
1 mówców prawej strony zaprzeczył członkom  
lewey. W szyscy mieszkańcy Francji (rzeki) są 
rojilistami, boć zaiste i rojaliści konstytucyjni są 
także w oczach waszych rojalistami. Kto ni# 
jest takim rojdistą, nie jest francuzem. Mówiąc 
o czynach ministeryum narzekał między innemi 
na niektóre dzienniki paryzkie, które lubo są pod 
cenzurą min strowską, wk lno im przecież bezcze­
ścić i Jżyć dawnych sprzymierzeńców Francji, 
jakimi są Neapol i bohatyrska Hiszpamja. Ode­
zwał się z prawey strony P. Marcelus mówiąc! 
 ̂Nie masz bohatyrstwa, tylko w wierności.” lohy  

znowu rzekł: ,*Jest to obrona buntu.“ Na to P. 
Girardin z zapałem: „Narody, które do praw 
swoich powracają, nie są buntowniczemi.’9 Zakoń­
czył oświadczeniem, że tylko na trzy, a najw ię­
c e j  ' aoztery dwunaste części podatków zezwała.

Po kilkunastu jescze głosach za :eciw pro* 
jektowri , przystąpiono dv> głosowania Ra każdy 
z osobna artykuł, których trzy było* Przyjęto 
je znaczną większością. 1 otiiem byłb tayne gło­
sowanie na ogół projektu, a skutkiem jego, przy­
jęcie go 268 gałkami białemi przeciw 65 czarnym. 
Będzie więc skarb publiczny wybierał sześć dwu­
nastych części podatków i w tym jescze roku, i o- 
trzymał zezwolenie na pożyczenie 800 milionów 
franków* ,
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O ś w i a d c z e n i e .
3. Oświadczenie wespół z naysolennieyszem za­

żaleniem imieniem Andrzeja Strażnika Gródżień. 
oyea , Józefa Sędziego Grodzgo, Ignacego Sekre­
tarza Szlachec. Ptu Wołkow* synów , Franci­
szka Sekretarza Gubern. syna Bartłomieja , Jakó- 
ba Sekretarza Kolleg. syna Piotra 1 dal-zego ca­
łego rodzeństwa z Strupina Kalenkiewiczów z na­
stępnego czyni się zdarzenia : iż Marcian z Iwa- 
nicz Iwanicki syn Tobiasza na starych Iwani- 
czach Iwanickiego Czeszmka Czernichów, i ze­
sz łe j 'i  eodory Czapli có w ny Tobiaszowrey Iwani- 
ckiey prawem dobrowolnym zapisem wieczystey 
donacji w roku 1661 octobra 12 dnia wydanym 
i tegoż dnia na urzędzie Grodz. Wjodzimir. przy­
znanym dworek z jego wszelakiemi budynkami,, 
placem i gruntami na przedmieściu miasta W ło­
dzimierza obok cerkwi katedralnej Wlodzimir. 
Nayświętszey Panny nad rzeką Ługiem z dosta- 
tecznem opisaniem granic i wolnym, łowieniem  
ryb, antecessorowi oświadczających się Jerzemu 
Strupi liskiem u Kalenkie wiczuwi Regentowi Grodz. 
W łodziinir. zapisał, to szczególnie włarując , iż 
w zdarzeniu jaki eybądźkol wiek co do majątku 
przeszkody , swoim własnym kosztem i nakładem 
ze wszystkich dóbr swoich przez wszelaką da- 
wność ziemską bronić i ewinkować submituje się, 
oraz że sobie i sukcessorom dóbr swoich do od­
powiadania obowiązek naznacza. Na mocy tako- 
wego prawa Jerzy Str u piński Kalenkiewicz Regent 
Grodz. W  łodzi mir. w skutek intromissyi w tym­
że 1.661 roku ociobra 26 dnia uczynionej i tegoż 
roku decembra 5o dnia na urzędzie Grodz. Wło» 
dzimir. zessnaney , wszedłszy do posessyi pomie- 
nionego dworku , ony do śmierci swojey bezprze- 
szkodmę possydowal. Po śmierci Jerzego Kalen- 
kiewicza bezpotomnie zaszłey , gdy sukcessorowie 
jego dla odległości mieysca mieszkania celem ob­
jęcia sukęessyi przybydź nie m ogli, a kapituła 
XV łodzi mir: , z której gruntami graniczy wspo­
mni ony dworek , pomimo włożony przez Jerzego 
Kałenkiewicza obowiązek uwiadomienia sukcesso- 
rów dla objęcia wyrażonego spadku , korzystając 
z  ich m obecności, cały spadek po tymże zeszłym  
Jerzym Kalenkicwiczu , jakoto : pomieniony dwo­
rek z jego przy należnościami, summy pieniężne 
gotowe 1 na cibhgach znajdujące s ię , ruchomość, 
sPrzę^y * papiery do czasu zjawić się mogących 
sukcesorów w s\yoje zajęła władanie. Następnie 
sukcessorowie Marciana Iwanickiego pomimo szcze­
gólny warunek w pomiemonem wieczystem pra­
wdę opisany , ewinkować i zastępować w tym in­
teresie obowiązujący, nie tylko że nie uwiadomili 
o śmierci Jerzego Kalenkiewicza jego sukcesso- 

1 J ami^antc>w i lecą jeszcze zpomiędzy nich 
Jozet Konstanty na Iwaniczach Iwanicki Sędzią 
Ztem. Włodzirtnr. sam postarał się takowy dwo­
rek ze wszelkiemi przyległościami zawładnąć i do 
tego celu wyjednawszy prawo kaduka reku 1767 
ma;a 29 dnia o zwrot sobie tegoż dworku roz­
począł z kapitułą Włodzimier, proceder, intra- 
ctu ktorego iYletropolita Włodzimier, pisał list do 
Maryanny z Preysów Kalenkiewiczowey wdowy, 
wzywając . aby Kalenkie wiczowie przybyli i swo- 

własność po zeszłym bezpotomnie kuzynie ob­
jęli, Zdarzone jednak okoliczności i mieyscowe 
przesz ody dozwoliły takowego wezwania 11- 
skulecznic ,**11 tymczasem Józef Konstanty na I- 
wamc/ach Iwanicki w roku 1775 octobra" 26 d 
w Sądzie Ziem. Włodzimier, za prawem kaduka 
uzyskał dekret, za którym wyrażony dworek 
z placami i gruntami od kapituły Włodzimier, o- 
debrawszy , w swoje zawiadywanie objął. Oświad­
cz1 аІЗ;с У się zaś Kajenkie wiczowie sukcessorowie 
dla odległości mieysca mieszkania, oraz skutkiem 
wojennych wypadków i niebytności w kraju , nie 
byli w stanie wraz odzyskania wyrażonego spad­
ku., strata niektórych dowodu w a szczególnie li­
stu przez X. Metropolitę Włodzim. pisanego, nie 
okazywanie przez kapitułę Włodzim, papierów

po zeszłym Jerzym Kalenkiewiczu pozostałych, 
me dozowoiiły natychmiast żadnego w tym przed­
miocie uczynić rozporządzenia; lecz zamieszcze­
nie warunku w prawie wieczystym jako sukcesso­
rowie Iwanickiego od wszelkich turbaiorów przez 
wszelką dawnosc. Ziem. bronić 1 ewmkowac tego 
funduszu będą, przez wzgląd oraz, że takowy dwo­
rek z jego przynależnościami prawem kadut z rym  
zajęty został i a ztąd w każdym czasie za po)a> 
wieniem się sukcessorów imże do zwrotu przy­
należy , i ze konst. i 588 roku odjęte nieprawnie 
dobra zwracać właścicielom zaleca. a konstytu­
cja  1633 roku , ktoby uprosił dobrą szlacheckie 
za kadukiem winą zł. 1,000 karać dysponuje : dla 
tego więc oświadczający się Kalenkiewiczowie 
sukcessorowie Jerzego Kalenfciew.czą pewni bę­
dąc odzyskania swojey własności , ze o powrót 
tak pomienicnego dworku ze wszelkiemi Krz\na­
leżnościami 1 majątkiem, jak równie surrim pie­
n ionych  , gotowych 1 na obligąch znaydujących 
się , oraz wszelkich własności gdziekolwiek oka­
zać się mogących po zeszłym Jerzym Kalenkie­
wiczu pozostałych, nie mmey o wynadgrodzenie 
za ruchomość , sprzęty 1 o użytki z tego całego 
majątku pobierane , w czyimkolwiek władaniu ja­
ko nie prawnym takowa własność zostawała, do­
piero zostaje i zostawać będzie; tudzież v  za- 
kommunikowanie 1 źwrot ostateczney dyspozycji, 
oraz wszystkich papierów wyświecić cały fundusz 
zdolnych po wyrażonym Kalenkiewiczu pozosta­
łych a w archiwum kapituły Włodzim. będący ch, 
prawem czynić będą i następcom swoim wolność 
dochodzenia o to wszystko zostawią , albo 1 spo­
sobem kombinacyi w razie skommumkowama ‘się 
stron utrzymujących fundusz ukończyć mogą. 
Tymczasem zaś , ażeby nikt tak o pomieniony 
dw orek , place 1 grunta do mego należne, z te-  
raźmeyszemi posessorami cnyfch, jako też i o 
wszelką własność po Jerzym Kalenkiewiczu po­
zostałą gdziekolwiek tylko okazać się ^mogącą, 
bez wiadomości prawych aktorów oświadczających, 
się żadnego układu czynić me ważył s ię ,  przez 
niniejsze oświadczenie do akt Ziem. W łodzim. 
wprowadzić się i w gazetach Kuryera Litgo dla 
powszechnej wiadomości a «wizować się trzykro­
tnie mające , zastrzegają \ które dla należnej tak­
że wiadomości przez Woźnego zostającemu nie­
prawnie na posessyi wyrażonego dworku 1 kapi­
tule Włodzim. w kopijach kommumkują. Tako­
we oświadczenie w  imieniu własnem i całego ro­
dzeństwa podpisuję. Dat w  W ilnie dnia julii 
1820 roku. Franciszek: Kalenkiewicz Sekr. Guber.

Roku 1820 dnia 2 augusta , stanąwszy osobi­
ście Ubodz. M aciej Koczorowski to oświadcze­
nie od W . Franciszka Kalenkiewicza Sekretarza 
Gubern. imieniem swym i współ sukcessorów swych  
po niegdy W . Jerzym Strupióskim Kalenkiewi­
czu Regencie Grodz. W łodzim. względem mają- 
ku po tymże pozostałego , przeciwko kapitule, 
Rusk. Włodzim. , jako też sukcessorom niegdy 
W : Marciana Iwanickiego sporządzone na papie­
rze 5o kop. podpisane, za opłatą pieczętnego, 
w xięgi m niejsze Ziem. Ptu W łodzim sposobem 
obiaty wniósł. Wpisano w  xięgi pod Nrem 826 
{L. S )  przyjąłem Maciey Górski Regent Ziem. 
Ptu Włodzim.

Roku 1820 mca xbra i 5 dnia, przed Sądem 
Ziem. Ptu W i leń. stanąwszy obecnie Adwokat 
subseliów W ileń. W JłV  Augustyn RcTmanowski, 
mniejsze ośw iadczenie imieniem W W . Andrzeja, 
Józefa, Ignacego, Franciszka, Jakóba i dalszego 
całego rodzeństwa z Strupina Kaienkiewiczów  
w aktach Ziem. Guber. W ołyń. Ptu W łodzim. 
W  roku teraźn. 1820 augusta 2 dnia oblatowane, 
którego kopijb przez Woźnego Sądowego Ptu  
Włodzim. Stefana Dubiszewskiego, według pro­
dukowanej urzędowej rełlacyi dnia 5o 7bra te ­
goż 1820 roku, przed pomienionemi aktami Ziem. 
Włodzim, zeznaney w mieście Włodzimierzu, je­
dna kapitule Greko - Rossyyskiey Przewielebnemu



w feogu JX. Gabryelowi Lewickiemu Proto-Jere- 
jowi katedry Greko-Rossyyskiey Włodzim. , dru­
ga , w dworku W W . Franciszce z Kamińskićh 
Młodeckiey w dowie matce , tudzież Alexandro- 
wi synowi, Józefie, Eleohórze i W iktoryi cór­
kom Młodeckim wr assystericyi W . Marcina 
Maućhsa Sekretarza Gubern. zostały póclane , do 
akt Sadu niniejszego Ziem XV i leń. z głosu podał.

P r z y ję l i ś m y : W iłeń. Ziem. Prezydent i kawa­
ler Urban Jazdowski, Sędzia Józef Xią źęG  i e d r o Jć, 
Sędzia Mikołay Pomarnacki, Jakób Towiański Pi­
sarz. Regent Jan Zieńkowićz.

Redakcja K.urvera Litgo takowe oświadczenie 
może umieścić w Rury erze. Prezydent Ziem. W i- 

leń. i Ra waler Urban Jazdo wski.

P o z e w .
A L E K A N D Ę R  pierwszy Samowładnący całą 

Rossyą etc. etc, etc.
Urodzonym Danielowi Buczyńskiemu b. podkorn. 

teraz prezydentowi gran. Ziem., do przyjęcia aresztu 
na summę przez  s. p. Michała Pieńkowskiego b. 
sekr. dwór. zawil. Ha procent oddaną zaś Danieli 
Pieńkowskieу  matce tegoż Pieńkowskiego, i  dalszym  
wszystkim jego sukcessorom, z gałęzi płciow tńęzkiey 
i żeńskiey idącym, 'gdzie kólwiek w tym  państwie 
znaydującym  się , pozew z aresztem przed Sąd  
Z u m . Zawil. na kadencyą przyszłą  Sto trzy król- 
ską , i następną Wyniesiony z powództwa Starozak. 
И 'иі/а i Feygi Hirszowiczów obywatelow i kupców 
miasta Sp ięcian w stosunku do dekretu dylacyy- 
nego w wymienionym sądzie J820 ф га  9 dnia za- 
pudlego 1 dalszych dowodow oto: dopioro zm arły, na 
ówczas żyjący M ichał P ieńkow ski, zawinionych 
żal. * 18j 8 i 1819 lat zł- 261 meodddwszy, gdy  
po zapozwdńiu o tę należność, i założeniu wzglę­
dnie obezpiecienia óney aresztu u obżał.prezyden­
ta na summę ewikcyi uległą znay dującą się, żyć 
przestał, późniey 'gdy za adcytowany star. Antoni 
M oieyko , zrzekł się stopnia spadku a obżał. B u­
czyński bez sukcesora rozprawy mieć niezyczyl, za- 
tym  cieliatorówie w myśl dekretu pocytowanego tak 
obżał. Pieńkowską zmarłego debitora matką ja - 
koteż i dalszych sukcessorów jego vgdziekolwiek 
znay  dujący eh się przez udział krwi do spadku 
wzmieniunego Pieńkowskiego z czasem przy pytać się 
mogących do odpowiedzi onyih  przy  pozywają, a 
niewiedząc o ich przemieszkiwaniu o tem przez 
K ury era L it awizując, aby do sprawdzenia stopnia 
sukcessorstu u , a przez ony do odpowiedzi wynika- 
jącey niechybnie ha rakach oznaczonych w sądzie 
ziemskim Z a w il  jawili się, a z porządku prawa  
obżał. prezydent, z powodu mienia u siebie pienię­
dzy  w masie znaczney do zmarłego żuł. debitora na­
leżnych, wiriieneś areszt poraź trzeci zakładający 
się przyjąć; 1 ze skutku tego czyto *pod stanność Lub 
niejawienie się sukcessorów z dekretu wyniknąć  
m ającey się summy dla żal. wyliczyć, w czem de- 
latorowie udając się do sądu proszą pod stanność 
lub niestanność przypozwanych zmarłego Pienikow- 
skiego sukcessorów> aresztu u obżał. Buczyńskiego 
jako utrzymującego ewikcyу ny fundusz do nieżyją­
cego dłużnika należny w terminie rubli sr. 5oo, 
zakładającego się aprobowania, summy podług do­
wodów z procentem i eacpenśami prawnerni na po­
zwanych dla delatorów sub penis cońtraoen. czy to 
przez dekret oczywisty lub niestanny sądzić i oną 
po zmassowamu w jedno ; aby obżał. Prezydent 
z utrzymującego się kapitału za Pienikowskiego żal. 
opłacił , pod temiż winami zprzeciwięslwa zobo­
wiązaniu, dowod we wszystkim dla delatorów przypu­
ścić i to decydować. co z głosu żądanym  będzie 
z wolną poprawą załeby-

Raku 1820 xbra  16 dnia W oźny świadczę iż 
z. tego autenty cznego pozwu dwie kopije zgodne, 
w sprawie staro- zakonnych 14'ulfa i Teygi Hirszowi- 
czow kupców Swię. przed Sąd Aiem. na kadencyą  
januaryirią i następną wyniesionego, jedną JPV. 
Danielowi Raczyńskiemu Podkom. i Prezyd. Gran. 
Zaw il. oczewisto w mrjąiku Łyntupach w Zaw ą  
podałem, oraz areszt na summę ś. p- M ichała Pie­
ńkowskiego w ilości r. s. 5oo ponowiłem, a zaś 
W JP am  Domiceli Pinikowskiey 1 dalszym  suk­
cessorom zmarłego Pienikowskiego, jako niernają- 
cym  ziemnych ouadłościów do drzwi izby Sądowej 
w mieście powiatowym Zw ieranych p rzyb iłem , i

obwołałem dat ut eupra. Jan Grzegorzewski W o­
źn y  ptu Zaw ileysk.

Roku  1820decembra 16 dnia przed aktami Grodz. 
Ptu Zawileyskiego stawając JPan W oźny wyżey  
podpisujący się nlriieyszy pozew urzędownie zeznał 
przyją łem  Ludwik Raxlrnowicz Reg. Gród. Zaw iley.

Roku  1820 mća decembra 17 dnia tokowy po­
zew może bydź przyjętym  do druku w tym  poświad­
czam. Jan W eryha Pisarz Grodz. Zaw iley .

D  V  1 e r i  a w a.
5 . Litew sko-w ileński gubernialny rząd s to ­

sownie do nastałey w  dniu 2 /  teraźn. mca xbra, 
re zo lu cy i , podaje do wiadomości: iż  do Wzięcia 
w  tu te js z e j  gubernii przez publiczną licy ta c ją  
W izbie skarbow ej odbywać się mającą p o czto ­
wych stacyy  , których tenuta ma się pócżąć od 
dnia t  augusta 1821 roku j  oprócz naznaczonych  
w upizedniey aw izacyi dwóch terminów 27 i  2(j 
january i następującego roku , zadeterminowany 
je s t  trzeci i  ostatni termin w m iejscu t februar . 
tegoż roku , dnia 2З apryla ; a za iym  życzą, у  
one licytow ać raczą jawić się na ротіепюпе t?r- 
mina z  dostatecznemi ewikcyam i w  u zm ienionej 
skarbow ej izbie. D d t w  W ilnie d. 22 xbra ) 8 20 r.

Sowietmk W incenty Łaitrrynowi z 
K azim ierz N ow icki Sekretarz.

•\Romuald Zaleski Koli. Regestrator .

W e z w a n i e .
5. Sąd Z iem . Ptu W  Heń. w  rozbiorze sprany  

między W W JP anam i Anną z  Jezierskich matką, 
Antonim nieletnim synem aktorem rzeczy Czurto- 
szewskiemi, Tadeuszem i Ju&tynem M ikultczam i, 
Rachelą z Golejewskich Sadowską, Barbarą z Go- 
lejewskich Surynową i W incentą Golejewską, suk- 
cesorstwa po zeszłym  W JP . Ludwiku Czartoszew- 
skirn szambelanie b. dworu polskiego probijącem i, 
zaintentowaney, po wysłuchaniu produktów 1 replik, 
gd y  nalazł, że WPP . Mikuliczowie wnet po śmierci 
Ludwika C żarto szew akie go szamb, do osiągniema 
sukcessyi i zajęcia oney w swoje władanie, uczy­
nili krok prawny , a za dwókrotną niestarmością 
swoją ultymarnie nie zostali skonwinkowanemi, nie- 
tylko adcytacyą onych przez strony do stanności lub 
otrzymania ultym arney konwikcyi, za potrzebną i 
spełnić siępowinną uznał, lecz nadto iżby cii W  W . 
Mikuliczowie w naStępność zapaść mającego w y­
roku kondyktowym mianować bądź do przemiany  
one go jakich stosunków czynić i nowych dowodow 
składać a przeto do podniesienia lub przem iany de­
kretu srzodkow Wynaydować nie mieli pobudek, 
onychże przez Gazetę Kuryera L it. do stanności 
wezwać postanowił* a chociaż między stawającemi 
W  W . Czartoszewskiemii a W  W . Sadowską, Sury­
nową i Golejewską spor nie zachodzi, że W . Anna 
z Jezierskich Czartoszewska była żoną zmarłego 
Xawerego Czartosziwskiego chorążego wcysk Pul. 
brata rodzonego Ludwika szamb, a W  W . Sadowska, 
Surynową i Golejewską są rodzonemi siestrzenica- 
tni tychżei zeszłych Czartoszewskich, wszakże gdy  
ze strony pomienionych J f W .  ^adowskiey, Suryno- 
Wey i Golejewskiey uczyniono objekcyą, że zeszły  
X aw ery Czartoszewski chorąży żadnego , nie zosta­
wił potomstwa, że W . Czartoszewska chorążyna 
po śmierci swego męża tylko dla sitbie w Grodzić 
Ptu PPołkOw. zyskała dodanie opieki łrez nnrnina- 
cyi syna Antoniego, i dó nieważności cnego zło- 
żoney metryki wniesiono wicloiakie zarzuty; dla 
upewnienia się więc o bytności tegoż nieletniego 
Antoniego Czartószewskiego synowca zeszłego l  u­
dwika Czartoszewski ego szamb, i o naydoWaniu się 
onego dotąd w życiu, ażeby tak И . Czartoszew­
ska, jakoteż ІЛ кѴ. Sadowska , Siirynowa i Gole- 
jewska z dworzańskiey Ptu wałkowyskiego opieki 
przekonywające w tym  sądzie ito ży li dowody na­
kazał, tym  powodem całą śp^fwę na suspensie za-i 
stańawiając, oną z tegoż samego aktoratu do ccze- 
wiótego ostatecznego rozpoznania nieprtemiennie 
w dniu 7 januar. 1821 roku przywołać deklaro­
wał, żeby zatym  И  IV. Mikultczow doszła w tern 
uwiadomość, ninieysza trzykrotna podaje się owi- 
żacyd.
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T  R O K I. cbywfltelów hrabstwa M id le s^ , które uchwa
M y  S z l a c h t a  І O b y w a t e l e  P t U  liło do Kr6la adr<‘3 względem parhmen 

t r o c k i e g o ,  n a  o b r a d y  e l e k c y y n e  d o  tow,ey rf orm/ '  , ° bywaUle miasU L>on c i ; , łd ’O 5 . kjui l u i j  с і щ г с у у  łttd  UO  cseylł także Królowi, iz postępowania ministrów.
2 królową pochwalić nie mogą.

Królowa odebrała urzędowne uwiadomienie 
od dworu względem zejścia z  tego świata X ią- 
żęcia Augusta Brunświćkiego jey brata, Z tego 
powodu postanowiła nie odbierać adresów do dnia 
22 stycsQll>

Lorda Cian william wysiał rząd z waznem  
ile  cenie.ii do W iednia.

C&ytainy w Kury er ze Londyńskim: „ Po w -

miasta powiatowego 'Trok zgro­
madzeni, powodowani duchem 
prawdziwego szacunku ku osobie 
d  l'V. Kazimierza Strawińskiego 
naszego M arszalku; g d y  za jego 
gorliwe trudy w pełnieniu obowią­
zku swego urzędu, zą jego szcze­
re chęci, i  bezstronne poświęcanie s>^“ym *"**“*t' e tuty'szych rozP /V e ‘• L т У 7 • 7  polityczne terszisif ysye p łączenie 4 ę Anglii 26

W  r z e c z a c h  t y c z ą c y c h  S i ę  d o “ Francją. Mniemać potrzeba, »ż t k ścisły mię-
Z pożytku Stanu Szlacheckie-  d®y temi dworne znakomitymi moe .rsth mizw ą- 

. g o ,' za /ego Staranną imlność je- *ek\ kt6rf *łó n,eP„y.-j J . ^  - Ч У . jaciołmi były, mieć będzie wp w jak naypo-
dno C Z ста UJJiyStOTC, l  u trzym a n ia  myśhiieysx,y ua utrzymanie* pokoju, i na z ni-
nas tu  zgromadzonych na elekcyi sczcoie **k°dbwycb мт..rów. Jeżeli, i k wieś<
»  " U g o d z i e ,  słow em  gdy Іа  S & S f j S Z  t S T J S ł S S t
jego  wszystkie obywatelskie cnoty, grozić, odwrócić zdobią.”
dowodnie nam okazane, nie jesteś- w / szb  w Lon,iynie nowe dziełko preypi-

, « / sane Królowej Karolinie, pod tytułem: Х іа ік а
m y W Stanie mocmeyszey mu U- eudów. Zamiarem autora jest, jak wyraził, otw o- 
CZyniC nagrody, nad oj^iarę irdzię~ rzyć. oczy narodowi angielskiemu, 
ożnych serc naszych, przynosiemr R*?°* l* ,ff<U w “  «а<1и».ацсе, jak dalece

v • i ,J 1'  7 У czytanie gazet stało sie p trzeba Anglików tak
Ti mmeysuyc/l wyrazach moc ca-  wyźszey, jak i mźszey klassy! N a  morzu i na lą-

a b y  t C l l  a d r e s  Saset> *цЬо zostawali przez 38 doi w ciągłey

а и ^у ш т п е у  potomności topi-
Sany ziO&lCll lak TC pj otokól czy nr którą drukowano w okrętow ej drukarni; ale to 
ności ndszych obrad,’ jako tez  *e9t *т У*1етет, bo na żadnym okręcie n iebyło

w aktach Z iem , P tu  Trockiego. 0f,ceromie tylko okrętowi obmyślali— — -  — — ^  >-* •

D at w Trokach w czasie obrad 
na s esy i 1820 r/bra 2 5,

Akt n in iejszy  podpisany jest przez JW . 
M ichała Rom era Radcę stanu L it. W ileń . G u-  
bernii Marszałka i kawalera i dziew iądziesiąt 
czterech obyw ateli pow iatu trockiego, a dnia 
7go oktobra reku 18^0, do akt ziem skich te ­
goż pow iatu podany i zapisany.

rozmaite śmieszne> wypadki nieznane majtkom, 
które sekretarz rozpisywał i co i 4 dni miedzy 
m ajtków rozdawał. W  kajucie około pieca za­
sadzali oni gorczycę i rzeżuchę, któreto dwa zio­
ła bardzo są pomocne na koklusz. Sozególną 
jest rzeczą, iż w ozaiie ciemności, /'przez całą 
bowiem zimę w tamtych stronach jest noc) zio­
ła te były koloru białego, a gdy słońce powró­
ciło, i w kajucie .zajaśniało, zioła te zrobiły się 
z ie lon e , który to kolor rozszedł się po calem
zielu. W  kajucie utrzymywano zawsze podług 
termometru umiarkowane ciepło, zewarowano ją 
od zawiewu zewnętrznego pow ietrza: bo gdy 
podczas nadzwyczajnego zimna wpusczono nie­
co powielraa, szron zaraz obsypał kajutę. M aj­
tkowie okrywali pospolicie twarz maskami w y- 

W  powrócie, zaczęło brakom

A n g l i a .
N.epewną jes^ze rzeczą, czyli Król dnia 2З 

stycznia osobiście zagai parlam ent j lub przez 
kom m issam Sw, jako też, czy zmiana m inh trów  
nastąpi. ty m  czasem ciąg le1 a różnych stron
nadchodzą dc parlam entu adre.sa Wzglądem od- sTanemi "futrem! 
dałem .i m in istrów , 
stkićh praw 
cypalność miasta
po.tępo .i a me ministrów z K róow ą, a oraz pro- oficerowie wypraw iali, miały za rzecw rozm aite 
BI W mm o ukarania ich, 1 p r r y w W n ie  imię- przy trafić  się mogące niebezpieczeństw a, n. p.

,.Г W*7,. W iłUr|,łl* ^ kazuje się z tąd  jak walki z białemi niedźwiedziami, końmi morskie*
nay]9smey, iz strona K rólow ej wcale nie upa- mi i t. p.
da, iż rząd jest znienawidzony; że Król mało * — --------
b ac tąc  na sarkan, a lu d u , upiera się jescze przy  K urs wileński na assygnaty od dnia 21] 
W y m a n .u  m m H trow; z ,  n o s i c i e  w całym kra- s ty czn ia : rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 80 .
ju tleje ogień, k .o ry  м  naypierw srą sposobno-, czerwony zloty  nowy rubli u ,  kopiejek 59 ,
ścią okropną ‘ F '1"* kląskę, stary rubli ц  kopiejek 4 o; imperyał rubli 36,

X?ązę Pprtland przodkowa! na zgromadzeniu go kopiejek.

Wmno » ru t° ™  's i d T R , d k «  H adęaKoU e.K om jcja,, ^  m in ia  u> Drukarni п у Ш І Г



P R O S P E K T.
i .  Pismo peryotijcsne pod * t y  tu le m : ‘ T y  go* 

dnik W ileńssi wychodzi i na rok następny 
1821. Lubo zupełnie jest odrębnem to pisfrr.o od 
dawnieyszego ; jużto powierzchowną okazałością; 
jużto lekkością, trafnością i wyborem m ateryi, jak 
się  niźey okaże, 'jednak nie odmieniamy ty tu łu  raa  
przyjętego. T y tu ł bowiem nie -statiewi -dobroci 
pism a,'ale rzecz w niem zaw arta , że-tak powiem, 
je s t duszą jego. Światli i gorliwi czytelnicy Tygo­
dnika Wileńskiegc>y którzy od.pocżątku utworzenia 
się jego, ciągle utrzym yw ali, zapewne nie zechcą 
odmówić swych względów i  nadal. !T y  zaś płci 
piękna!-znajdziesz w tem 'piśm ie to , ćzem można 
rozerw ać 4ub w s bogacić u m ysł;' to, cżćm serce 
ukształci-ć; i t-o, co tw ym  naturalnym  wdziękom 
przez skromne, gustowne i nie wykwintne -ubiory, 
niew innych powabów dodaje.

Feryodyczne to  p isfno, następujące ina te rye  
mb ścić w sobie będzie: 1), Myśli, uwagi i postrzeże­
nia stosoWne do uform owania 1 popraw y obyczaiów. 
2). Uryw ki h iśtoryetne i *am*gd<?ty;takiż cel ma­
jące -5). W yią tk i z nowszych i  ciekawszych, po­
dróży :4). Powieści -moralne p.owiększey części 
z dziejów i zdarzeń o jczystych  wyczeiypmęte, '5). 
Uwiadomienia 1 zdania krytyczne o dziełach słu­
żących do oświeconej zabawy. 6). W iersze w  roz­
m aity n  g a tu n k p ^ -y ) Mody damskie i męzkie z 
Zurnałów (Dzienników) zagranicznych-z dołącze­
niem 1 у ciny kolorow anej^

ty g o d n ik  W ileński wychodzi na białym papić- 
r z e ,  : dwa razy 'ńa 'm iesiąc , dnia piętnastego 
i  ostatniego. Num er wychodzący dnia з5 składa 
się z jednego a rkusza , a ostatniego naymniey 
z dwóch - i ryciną kolorowaną, '

D W a naście rium ero w składa ją 4Гom z udziel­
nym  ty tu łem  i rejestrem .

"Prenum erata roczna kosztuje pięć rubli sre­
brem  bez poczty, a sied.m z pocztą. Prenum e­
row ać można:

w  W ilnie: w Xięgarni XX. -Pijarów u niźey 
podpisanego, w Redakcji pism peryodycznyeh -u 
P . Antoniego "Marcinowskiego, w Xięgarni uniwer­
sy te tu  u P. Józefa Zawadzkiego, w Głównym 
Poczt ancie litewskim  i w e wszystkich ex:pedycy~ 
ach  tegoż Pocżtam tu. "W "Mińskui u. P. Felic jana  
Kalinowskiego xięgatfza. W  Krzemieńcu, u P. 
Glik.kśbepga xięgkfza. W  W  ar sza wie u Zaw-adz-» 
kiego i W ęckiego xięgarzy.

Pisma do-umieszczenia w Tygodniku i korre- 
spondeneye, przesyłać się mają pod adresem ni­
ż e j  podpisatfego.

x AUzańzler Żółkowski o

P r te d a i publiczna.
1, Od Wileńskiego guberniainego R ządu ogła­

sza się. i i  w WHsńskiey SkaiboWey izb ie , w sku­
tek nastałego' zalecenia MinisŁerym skarbu depar­
tamentu górniczych i solnych' robot, stosownie do 
odezwy miru'ster у urn wojennego departamentu ar- 
tylleryćzńego  , będą przedawcić się z publicznego 
targu  , znajdujące się w wileńskim arsencfle nie­
zdatne sprzęty, podług przylączoney 'tu  wiadotno7 
ściy zatem 'życzący nabydz te ‘Sprzęty, zechcą przy-  
bydź -do izb y  .skarbowej z pewnemi ewikeyami na 
summę wynoszącą naymniey tysiąc rubli sr. na ter- 
rhiny naznaczone , io jest . pierwsze dwa ie same, 
które przeznaczone na stacje  ■pocztowe dnia 27 i 
29, a ostatni dnia 5o miesiąca januaryi. Dnia iZ  
stycznia  1821 roku. Assesor Iskrzycki.

Kopia z  Kopii.
Wiadomość wiele zna jdu je  się w  wileńskim arsena­

le niezdatnych sprzętów 
Róśsvyskj.ch: Granat pól pudowych ważą

212 pudów ■i  6 fun tów , granat \  pudowych 222, 
wazą  49 pudów i >38 f u n t k u l  12 fu n t. 3,689, wa­
lą  i , i 56 pudów i ju n tą k u l  6 funtowych  io ,i46, 
wazą  1,521 -pudów i 36 funtów . Fr.ancuzkich: Kul 
\  pudowych 106 / 1 2  pudow ych 'f<02. ważą w ogó­
le 260 pudów i 16 fu n t .% kul 6 pudowych 13.279, 
ważą  1,839 phdow i 27 fun t.) kul pól pudowych 45, 
и>ащ 29 pudów i lotów. Haubicznych granat: 
‘a4 funtow ych  687. ważą  429 pudów i i 5 funtów, i 
pół funtów . 359, w ażą  170 pudów i 31 fu n t. W  o-

, góle ważą wszystkie sprzęty 5,669 pudów i'%~ lóióte.
Kopią podpisał: Sekr.1 Kulczycki iJta  Rejestrator 

r ra Malewicz. Zgodno z kopią: Z a  Sekretarza O- 
k chi emu ki.

Od Mińskiego guberniainego R ządu ogłasza  
się: iz  -dla zaspokojenia p re ten s ji? prżei. rzą­
dzący Senat przysądzonej obywatelowi Micha­
łowi JVózgirdowi 1 włościan jego w summie sr. ńa 
rub.4oi kąp^Bo i  assygn. m b. *z5 kop. 53, po­
stanowiono prze dać z publicznego targu , nieru- 

"'chomy majątek obywatela Antoniego Dowmunta,
*zawierający w sobie m ieszkalny dom z  zabudo­
waniem i ziemią do uprawy i koszenia z trzech 
w łokf z  wyrażeniem rocznego dochodu sr, 54 , 
*a w lat dziesięć 54o rub;, znajdujący się wycie 
JJzisni&ńskim p rzy  folwarku Nowor.iyśie , zcttśm 
życzący nabydz wspomtuony majątek, zechcą p rzy ~ 
bydź do tego gubernial Rządu, na terminy pier­
w szy dnia g, drugi i  1 тса УгіагОа ter. roku a 
trzeci 4 ostateczny od dnia wydrukowania ogło­
szenia w  gazetach St. Petesbuskićh i Moskiew­
skich, w których później nastąpi. Z a  przyby-  

' ciem ftyczącychnabydź okazane im będzie w R z ą ­
dzie opisanie zbywającego się majątku i warunki 
do targów . Dnia a  januaryi 182 j roku. Se- 
hrętarz Felicjan Arcm owicz,

Przędai pojazdów
Ъ Kocz Warszawski wygodnie fundamentalnie i 

nayozdobniey wystawimy-, znajduje sią do śprie- 
danią, za cenę odpJwiednią swcy rzeczywistej war­
tości u ńiżey podpisanego w domu Andrzejewskich 
przeciw krzyża na ‘Zarzeczu mieszkającego , gdzie 
takowy kocz okazany będzie któby:i-yczyl sobie kupić,

■ U w i  a ’d : o m 'i  '<z’n 4 -e,
2* Roku 182с niiesiąca czerwca 28 dnia 'zszedł 

żtego światu W . JX . Paschazy -Leszyński Zakonu 
ś. Bazylego f f .  Opat Pińsko-Leszczyński.

X . Ambroży Kalinowski *Z. • $. B. W , Adma 
ópatslwa [Pińsko Leszczyńskiego.

[Przeciąż "nasion,
2. O nasionach krajowych i zagranicznych W ło­

szczyzny różne ogrodowe i inśpetkowe: nasiona kwia­
tów paczkami i krzakami na rób:ty i klumbv do dzi- 
kiey iprómend'dy i okrycia altan shiżące; tudzież ró­
ży w różnych rodzajach i kolorach krzaka^ii znay- 
dują się , oraz < drzewa jruktówe: jako to: jabłka, 
gruszki, ’бІіФкі,■ agrest angielski wielki, ^porzeczki i 
inne rośliny znajdują się w domie Umińskiego pod 
N . 853 za Wileńską Bram ą idąc Ulicą Wileńską 
do Zielonego Mostu ód te jże Bramy ciągnący się 
na przeciw Kościoła s. Jerzego obrócony Zaułek 
z Ulicy W ileńskiej do -ś. Jakuba w domie ogimyza

'сещ  pómierną 'dostać można.

Prómńlgota Dekretu.
3 . *Reku  1821 januaryi 17 Sąd Ziemski Ptu W i­

leńskiego, powtórnym obwieszcenierąz, wzywa inte- 
ressowaite strony, do wyśluehaaia dekretu po dzie­
le kr edytor ów Kahału Wileńskiego, na dzień f i  te­
go miesiąca, s ostrzeżeniem, iż nieuważająę na nie- 
pilność tychże sirón , dekret'do ехекисіі doprowa­
dzać będzie. Prezydent Ziem. Urban Jazdowśki.

'W fowanie kredy torów i preteńsorow.
s. Wedle Ukazu JEGO IM  FE R A T  O R S K IE y  

M O Ś C I Samowladnącego Całą Rossyą  i t. d, 
i t, d, i t. d.

Urban Jazdowski PrH ydent Ziem. W ileń . i 
kawaler 9 Michał Rouba Sędzia Ziem. W itkom ., 
Jan W ery ha Pisarz Grodz, Z a w ile j. Jó ze f N a ­
borów ski P isarz Grodz. Wileń., Józef Z ielonka  
Pisarz Trocki G rodz., Stanisław Gieysztor S ę ­
dzia (rodĄ- Kowieński.



% )іпаут щ ет у tym  'naszym  urzędow ym  ób-  
yjitszczym  pismem W . Józefow i Sulistrowskiemu 
■■'Sędz. dziedzicowi dóbr Luózan , P ałoczan , Stan- 
kow szćzyzny i  da lszych , 'pod taxę exd y  w iz ją  
przeznaczonych, oraz jeg o  kr edytor om i  prełen- 
'sor ;fn, i i  'Sąd Tamatorsko - E x 'dyw horski, na sku­
tekrem issy  sądu G ł. L it. -Wi i e>ń. ‘2 Depart. dnia 
2$ ijunii >1820 foku za p a d łe j, w  pierw szym  zjete- 
dzie w  majętriośG Stanków syczy zńie odbytym  prze-  
znaczył do powtórnego zjazdu  dzień 8 janudry i, 
w którym  g d y  d la  Zaszłych okoliczności 1 prze­
szkód Sąd Exdyw izorskizainŚlalow ać się nie mógły 
przeto tym  urzędow ym  ob wieszczym  liśtem -tak  
dębi tor a W . Józ&fa Suliśt rawskiego - jako A ez-je­
go kredy cór ow i pretetistrow zaw iadam iam y: i i  
z nas tirzędników W y le j  prSszćzególnitmf eh kom ­
plet prawnie i Yemissą Sądu Gł. przepisany, za  
niedziel cztćry  od podania tego obwieszczenia 
ad fundum  majętności S tankotoszctyznу  w  Pcie 
Osztniań. pę lo io ttiY  przybędzie i  ju r y z d y k c fą  
Sądu swojego :T'axliTór< ko-Шхііуа/іżorskiego ro z­
pocznie , aby przeto strony do takow ej exdyw i­
z j i  należące ze ipJ&dką gotowością p rzys tą p iły  

,pod rygorem  praw za s tr ze g a m y ^
Roku.’ 1821 ja n u a ^y i dnia. tW oznj b ł i r y  

■ w yra io n y  świadczę* i i  Ц kopią obwieszczenia ód  
urzędników J IV W .  i ' fPfft: Urbana Jazdo wski ego 
Frezy d. Z iem  W iU%  i 'kawalera, M ichała Rou- 
by Sędz. Ziem . W lk o m ir ., Jana W ery h y  'p isa ­
rza Grodz. Z a w il . , Jerzego N abóroW śkiegoP i-  
sarzp. Grodz. W iU ń .  ̂ Józefa  Z ielonki P ilarza  
Trockiego t  Stanisława G ieysztora  Sędz. Grodz. 
Kowiefi. wydanego jedną dnia 20 January i łV . 
Józefowi Sulistrowskiemu S ęd z. oczewisto w rę -  
ce w  m ajętności Stanków szczy tn ie  w Pcie Osim. 

■połoiótuty pódałebi, -drugą dnia 21 d la  wiadomo­
ści jego  kredy tor ow i pretensorów celefn zamie*
•szczenią do G azety Kur. %it. w  R edakcji G a­
dżet złożyłem  i  o terminie z ja zdu  Sądu rE x d y w i-  
zorskiego do te jż e  majętności S tankow szczyzny  
za  niedziel czróry od podania tego  obwieszcze­
nia to  jrst dnia 16  fe b ru a ty i teraz. róku nastą­
pić mającym, oznajm iłem  i  opowiedziałem . D at 
ut supra. A ugustyn Jackowski W o źn y  P tu  Wil&ń.

Takowe obwieszczenie. zechce R edakcja  w Kur. 
umieścić. Prezydent :Ź>iem. Wil&ń. 2 hau/aler. 
;Urban Jazdowski.

'W  eswanie sukcesórów»
R z ą d  guhernialny M iński w zyw a'sukcesśo- 

rów zm arłego byłego Strap czego powiatu w iley-  
skiego, R adzcy tytularnego Teodora Lebiedjewa, 
iżby ci, d la  odebrania pozostałych po nim dw or­
nych ludzi i p ieniędzy, za  sprieddć się m ających  
rzeczy, .p rzyb y li do wiley sk iśy  szlacheckiej opie­
ki. D nia  i-i January i л 821 roku.

M ińskiego gubernialnego R ządu  Sekretarz, 
Radzca ty tu la r n y  \F. Arcrmowi&z.

/portacy i ,  i  należeniu trzech części dziedzictwa  
Kor Sakowicz do W . Tom asza Iw aszkiew icza suk- 

1 ćessora zeszłego M ikoła ja , W  W . 'Iwbsźki ewiczów  
m atki i syna , o ta z  na komportacyi *W IV. Go-  
lijewskich i Z a b ło ck ieg o , w y s łu ch a ł, a Yak dla 
oświadczenia się W  W G olłjew skich, ie  nie-są 'w m o­
żności 'dalszego ittczym anih sądu , ja ko  teŁ d la  
następujących św ią t, d z id o  &xdy w ity  i , do 
jd n u a ry i następnego *821 rokity odwołał, i  za  
zgodą stron „ ju ry zd ykcyą  swoją, do m iasta R a -  
doszkowicz przeniósł. Składkę tym czasow ą po 

•rubli sr, dwa  ̂ od z5 o rubli na sumpt sądowy, 
a ;po -koduj eh Jakichze 4 o na soliarya dla ko­
mornika przeznaczył, £ -ażeby strony ,  xw  ozna­
czonym terminie, ze wszelką ^gotowością, bez n a y -  

1m n ie js ze j zw łoki staw ały  , i ,prócz pietw siem i 
w y tokam i'zastrzeżonych  obowiązków 'teraz ;prze« 
pktfne W-opłacie na sum pt, i  dla komornika ‘'do -' 
.p e łn ia ły , n a k a z a ł - z  wstrzeleniem^'^źe na zw le ­
ka jących , koszt w  utrzfm iśńiu sądu , a na nie- 
stdwającyćh amissyą, prettnśycw  zakreślić stoso­
wnie do za szłych  w yrokow , postanowił. O czćfti 
iżky  hitiress cwane s tro n y , -a Szczególnie -preten-  

‘sorowie 'zeszłego Stanisława TwaSzkiewi =za \h y ły  
zawiadomione^ taftową aw izacyą, dla ogłoś zenitu 

. przez g a ze ty  K u ty  eta  L it. przCsyła. ШйіѴъо' K ór- 
Żakowiczach roku j o 20 кхЬга -22 dnia»

■ J ó ze f Stecewicz lE x d y w ii6 r .
Ju śtyh  Leśniowski E x d y w izó r .
A n ton i Korsak E x d y w ito r .

>Stanisław W ysocki Sądu ■Tdtf&P&PSkcJB&dyWt'* 
‘'żorskiego Rejedt.

Przedaż publiczha.
5 . 'W  stosunek uczynionego 'w  M a g is tra c h  

W ileńskim  roku teraźniejszego m ca januaryi 7 
dnia postanowienia , niżeypodpisany óbwiescza- 

,ją c  powszechność: i i  w  dniu  25 tegoż mca j,a* 
nuaryi s pufiliczney lioytacyi będzie się w yprze-  
dawać wszelka p zosiałość zm arłey wdowy Ko- 
zubowskiey, w ć< + ie w W iln ie  pod -N  .4 i leżą* 
cym. do JP . M olinarego należnym  naydującą się; 
zawiadam ia tey ie  ’z is z ł ty  Kózubskiey Suktessorow,

• aby dla 'przyjęcia przy chodzącego rpo oney spad­
ku, do M agistratu W iU ń. z dowodami przybywóli. 

Ф аь J$2 J fanU uryiA  у d. M arcin Straus R . M . I V

Arendowna dzierżawią.
‘2 Rząd guhernialny W ołyński oglaśzdrii utm ie- 

■Ście Krzemieńcu w kommissyi edukacyyney. dnia 1, 
3 i 4 mca februaryi teraźn. 1821 roku, dia zaspoko­
jenia ntedoimhi , furiduszu edukacyjnego  <• gubernii 
W ołyń. Kijów, i Podoi., będą odbywoć się targi na  

'wypuszczenie w  drendowną dzUrzawę majątków , 
we lytadaniu obywatela Tadeusza ^Zegóćkiego bę­
dących, a miaw-wicie w powiatach: dubieńskim m a­
jątek M łodawa. i W łodzim ierskim  majątek ‘Jzow, 
^Czernikowo i\R okitn łte .

łp  R Ё N U M E R  A T'A .‘

Sądy *Exdywiżorskie.
3 Sąd  taxatorsko~isxdywizor$ki '-za remsiśą 

sądu JJśiemsk. w ileysk ieg o , jeszcze w » 8 t ó  rkou 
febr. 7 dnia za p a d łą , po licznych ukarach ządu 
głównego mińsk. 2go departamentu na dniu 6  
miesiąca :xbra w terminie ~z odroczenia w ypadłym  
do majętności Korsakowicz w  powiecie wileysk. 
p o ło żo n e j, dziedzictwem w trzech częściach do 
sukcessorów zeszłego  M ik o ła ja , a w czw a rte j  
części do nieżyjącego Stanisława Iwaszkiewiczów , 

*na leżnej zjechaw szy , akta w ery fika c ji przez od­
byc ie  onych za fa tw ił, ^przysiąg na wierności kom-

W  Redakcyi K ury era Lit Cu 
'skiego przyym uje się -prenumerc 
ta  na p ism a ■następujące:

Kury er Litew ski, na rok 
pocztą rubli sr. 1 4, bez poczt 
rubli sr. 9. N a  pólroku z poczt 
rubli j , bez poczty rub. 4 kop. 5( 
kwartałowic bez poczty  2 rubli 2 
kop.



Dziennik Wileński, na rok Ca­
ły  z  pocztą  rub li sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok  
cały , z pocztą i baz poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na  
rok cały, z  pocztą rubli 6 , bez 
poczty rubli 4  kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z pocztą rubli 4 , bez poczty  
rubli 2. kop. bo. ,

N a  ruszystkie te dzieła można 
tak ie  prenumerować w sklepie 
domu .Dobroczynności'.

Prenumerata na Dzieje Dobroczynności przyy-  
muje się w D Unie:

1) kV Е.ѵрЫ усуi gazetney Głównego Pocztamtu
Litewskiegó.

2) W  Redakcyi gazety Kur у  er a Litewskiego.
5) fV  X ięgarni uniwersyteckiey P . Zaw adź- 

kiego. ' . c ,
4> W  Xięgarni P . M oritza, w domu klinicznym .
5) W  Kięgarni X X . Pijarów u P. Żółkowskiego.
6) IV  sklepie domu dobroczynności.
rj) U  P. M acieja Szulca, członka adm inhtracyi 

towarzystwa dobroczynnością #.
Cena z pocztą i bez poczty srebrem rubli sześć*

Ехреаусуа Gazetna Pocztamtu Litewskiego , u- 
wiadai/udp iz można prenumerować na t}owe pisma 
peryodycznę W arszawskie9 nizey tu w yrażone, na  
rok cały . a mianowicie:
D  kada Polska rubli srebr -  « 16
Sybilla Nadwiślańska — — - -  14
Gazeta Literacka — — - 10
K ur у er W arszawski — — -  -  Ю
Tygodnik M uzyczny  — —  ... - - 12

1 Pamiętnik farm aceutyczny W ileński na rok 
idący 18.21, wyszedł numer 1 tomu drugiego. Pre- 
numerata p rzy j mować się będzie naydaley do sze­
ściu miesięcy, bez -poczty na mieyscu r. 4 kop. bo, 
a -z. pocztą rubli 6 srebrem. Prenumerować można 
w Poczłamcie Litewskim 1 we wszystkich expedycyc­
ach pocztowych na prowincyp; a oprócz tego w W i l ­
nie w Redakcyi Kury era Litewskiego 1 u X ięgarzy  
P P . Zawadzkiego i M oryca; niemniey u Podskar­
biego wydziału farm aceutycznego Pana Macieja 
Szulca na ulicy Niemieckiey.

D zida  nay dujące się w  kantorze Kury er a 
Litewskiego.

Bajki i Przypowiści Ignacego [Krasickiego nakł.
to w. typograficzngo. . . * sr. kop. i 5.

Dzieje Dobroczynności Krajowcy i Zagrani­
cznej z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 
służącemi rok pierwszy 1820. rubli sr. 6.

Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 5 kop. 60.
— — .— — r. 1819 (N. 12) r. 3 kop. 60.
— __ — — r. 1820 (N. 12) r. 6. — —

Dzieła Ignacego Krasickiego , podług wydanią
Fr. Dmochowskiego, toraow 10. nakł. tow. 
typograficznego . . . rub. sr. 6. kop. 6ó.

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen Literatur bis aut d!ejjneuesten ZeK 
ten nebs Auszugen aus den W erken der be- 
sten deutschen Dichter uncl Prosaisten tiir 
Liebhaber der deutschen Sprache und Litte- 
ratur unĉ  besonders zum Gebrauch bey Óf- 
fentlichen Yorlesungen aut den Rnssisch- 
Kaiserlichen Umversit;iten herausgegeben von 
Benjamin Friderich Haustem Russiech-Kai- 
setlicher Hotrath und Adjunkt aut’ der Uni- 
versrtat zu Wilna. . . . . . . kop. 76.

instrukcya do rozpoznania śmierci prawdziwey 
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratowania osób w pozórney śmier­
ci zostających. Wydana przez radę medy­
czną przy ministeryum spraw wewnętrznych 
Гокіл z polecenia J W. Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber­
natora Litewskiego i kawalera na język polski
ż rossyyskiego przełożona..................... kop. 5.

Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por-'
ter . . . .  . ................................ kop. 20.

Kilka uwa^ nad konstrnkcyą języka niemiec-
r kieg° . • ................................ ..... . . kop. 7i.

Kuryer litewski r. 1 8 1 9 ......................rub- 9.
'— . ■ ■— 1820 na papierze Wały ,n r. 12.

Listy o W łoszech napisane po francuzku w 1785 
roku , p r z e z“ pr e z у d en t a parlamentów Borde- 
aux , l‘ana Dupa ty , na polski język przeło- 
żonę. Części 5 kop. 80.

Nauka -praktyczna około rozmnożenia owiec 
hiszpańskich w Rossy i , zastosowana do uży­
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Mirństeryum spraw wcv. uetrżnyęh 
i na rozkaz Naywryższy w języ ku rossyyskicm  

: wydaną , przełożona na język polski kop. 4o, 
Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz­

mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
У roślin ozdobnych, o inspektach , ireybhau- 
zach i oranżeryach , oraz* o utrzymaniu ro­
ślin kwiatowych wr pokojach, Obywatelstuu 

, rRowiNCYi l tewskiey przypisane , przez Jó­
ze fa  StrUm łłę. w Wilnie nakładem i dru­
kiem A. Marcinowskiego , 1820 z 6cią tabli­
cami na miedzi rytemi, w oprawie w los ki ey 
z okładką drukowaną. Całe wydame na pa­
pierze klejowym. Cena exemplarza na pa­
pierze pięknym . . . . . . . .  ~ub. 2.

i „ na zwyczaynym . . .  rub 1. kop. 60.
0  karmieniu pszczół i o środkach ratowania 

słabych. Wyjątek zrękopismu Mikołaja W it -  
wickiego o Pszczełmctwie . . . kop. 10. 

Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 
za pomocą którego prosto otrzymuje się spi­
rytus z oszczędzeniem pracy i opału, przez 
P. PteuLera z ryciną . . . . . . kon. 15.

Q potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. Wyjątkj 
zdziel Świętych nauczycieli kościoła i innych 
pisarzów zebrane, przez xiędza Leandra Van 
Essa Benedyktyna dawniejszego opactw a ma- 
t  у a e n rąu nsterskit-go w xięstw'ie padenborńeń- 
skiem, potem proboszcza w Schwelenbergu 
w xięztwie Lippe , teraz professora uniwersy­
tetu i proboszcza w Marburgu . . kop. bo.

O robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa, 
kory drzewnej i paździoru lnianego lub kono­
pnego . ..................................... .....  . kop. 7I.

Pieśni nabożne przez/ Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego autora wydania, 
tiąkł. tow. typ* . . . . . . .  kop. 10.

Początki Geometryi analit> czney zastosow any  
do liniy krzywych i powierzchni drugiego 
porządku, przez J. B. Biot.. Czł. Inst. iran- 
ęuzkiego i t. d. Z piątego wydania na język 
polski przełożone przez Antoniego W yr wi­
eża ..................................... .....  . . . rub. 2.

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu 
kartofli . . . . . .  u . . kop. 10. .

Statut W . X  L. nowo przedrukowany nakładem 
tow* typ. . . . . . . . * . r 2 k. 5o. 

Urządzenie chłop o w estońskich krótko zebra­
ne . . . .  ...................................... kop 3o.

Wyznania Dziwaka, przez Panir- Opie kop.. 1 o.
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1. 
Zasady Chemii rolniczej, przez Michała Ocza­

powskiego . . . . . .  . . . kop. 5o.
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta'] hae- 

r a W y c i ą g  skrócony prze. Michała Ocza­
powskiego. Część I........................kop. 00,

W yjeżdża  za granicą.
5 . Do Królestwa Polskiego wileński 3 gildy  

kupiec M ichał Abramowicz M alateki na m cy  i e


